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Wobec stanu nienormalnego Pulku,bardzo źle odbijacej się na

gotowościbojowej Pułku,jestem zmuszonywX wręczyć raport niniejszy

bezpośrednio do rek wyzszego DowédztwePolskiego.Droge hirchiczng u

czynić tego nie mogłeu",ponieweż ,mejącneczelników Тиоџе–шиш–

loby tow celu. -

l-szy Pułk Gzolgow |tankôw) zsostat uformomany 1-1Y-B 1919 we

Francji, Rö2ni sie pułk od innych formacji polskich we Рфалсј1

wielkę ilościę elementu francuskiego.Zołniarźgfrancuabn jestw pu

ku trzecia czę&6 liczby ogólnej.0ficerowiefrancuz6w-24, polaków-ll

Wszystkie Aowódstwa:konpanji,bataljonów, pułku sę obsadzone

przez oficerów francuzów;biuma,kancelarje© ; inne odpowiedzial=

niejsze stanowiska = przez żołnierzy francuzow. Skutkiem czeku

jest przewaga wpływu francuskiego, 6o się bardzo odbija na gol: =

nierzach polskich.

Francusey oficerowie i podoficerowie, nie znając języku

polskiego, i mając styczność bezpośrednię z żołnierzem polskim,

nie mogę być sprawiedliwymi, porozumiewając się przez tłumacz:

8 czasem /jak to jest w sekcji reparacyjnej/ przez dwuch

tłumaczy: jednego mówiącego po włosku i francusku i drugiego = q

włosku i polsku.

Zoznierz polski widząc, bi nie może być nigdy wysłuchany

przez swoich przełożonych i sprawiedliwie osądzony, szemrze

est niezadowolony i bardzb przygnebiony, winiae w e wszystkie:/,

bezpośrednich przeipzonych = francuzów. - --

Rezultatem czego jest głęboka вівці!“ żołnierza Polska

do francusów wszystkich rang i stopui.

Dopóki działo sig to we PFrancji, każdy goïniers .
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sobie, ze jest na obczyźnie, bardzo mu ciężko, ale po powrocie

do- kraju francuskie rządy się skończą i zaczną się polskie, w

tej myśli był żołnierz podtrzymywany przez oficera=Polaka.

Ро przyjeśdzie do kraju ogarnęła żołnierza rozpacz: jest w

swoim kraju, na swojej własnej ziemi, wśród rodaków, ale został

він samym "białym murzynem/ którym był we Francji, tak samo jak
i przedtem nie może w swojej kompanji rozwówić się po polsku ani
z przełożonymi, ani w biurze, ani w szebegu nie słyszy komen=
dy polskiej,

Nie znając charakteru żołnierza=Polaka, chcąc by wszyscy
żołnierze pułku byli jednakowò ubrani, francuzi dają rozkaz,
zabraniający noszenia orzełków polskich na beretach #rozkaz dowód=
су bataljonu/ i zabronienia noszenia konfederatek /rozkaz pużku
z 8.1\=1919/. Таке drobnostkg naposór grają na najczulszych
strunach duszy żołnierza, który do przesady Jest sentymentalny
w tych powierzchowpych odznakach patrjotyzmu, których mu przez
tak długie lata w innych armjach nosić zabraniano. Francuzi
przeprowadzają wszędzie swój system i regulamin wojskowy, uwa=
żajęc zupełnie słuszne, jako najlepszy i nie dają sobie wytło=
maczyć, że to, co jest bardzo dobrem dla Francuza to jest
zbybnómn dla PÙlaka.

Z jedenaśtu oficerów polskich w większa część włada
b.słabo językiem francuskin i wobec tego żadnej roli.-polepszeniu

stosunków polsko=francuskich odgrywać nie jest w stanie. Fran=
cuscy oficerowie zapatrując si! bardzo jednostronnie na rzeczy,
mogę ocenić oficera lub żołnierza tylko z punktu widzenia
francuskich systemów, regulaminów, dyscypliny. i francuskiej
wojskowości. Wszystkie zalety, znajomości i doświadczenia bo=
jowe, nabyte w inpych armjach są uważane bez wartpści. Wo=
bec czego polscy oficerowie se uważani, jako element zupełnie
niepotzrebny i niezdolny do ni@zego. W najlepszym razie oficer
polski jest używany jako tiomacs.

Zadnych kroków nie robi się ku temu, aby ci p;)lsey ofi=cerowie czegoś sił nauczyli, aby móc w przyszłości obchodzić sig

"Ур

со»

 

\
Pm___ aml



  

$

|
"
a à

 

P R 0 ? o *4a,

Dnia 18.V11,1919 r, zjawił się w O.1.D.0.G. w Łodzi

siersant=major z l=go увиђа. grnjă gen,Hallera, Kazimierz

Brück, urodzohy -18.V.1887 roku w Lachowicach, pow.Żydaczów

w "alicji wschodniej, kawaler, wyznania rzymsko=katoliekiego

syn Bolesława i Teofili z Fijałkowskich i z

puje: %

04 czasu przyjazdu z Francji, stodunki

znacznie sik pogordłyły, niezadowolenie ws)

  

   

      

widoczne na każdym kroku, przyczyniło się tego rozezaro= .

stanęli na ziemi

ojczystej. Narzuconę komendę francuską w języku

francuskim znosili cierpliwie, sądząć, żeto wszystko się

zmieni, gdy przybędą do Polski., Jednak nic sig na lepsze nie

zmieniło, Rozkaży i wszelkie…un? sa w dalszym ciągu
caytane w niezrozumiałym dla nich języku francuskim.

tów ani żadnej drogi służbowej nie ma wcale, Żołnierz nigdzie
nić może stanąć z zażaleniem, &ni być wogóle wysłuchanym.
Zobrazować stosunki w lp.czołgów może fakt następujący: gay
żpłnierze po przyjeśdzie do Łodzi zażądali słomy, wtedy bez
żadnego usprawiedliwienia wsadzono 8 żołnierzy do aresztu,
gdzie io?: przetrzymano 8 dni w wilgotnej piwnicy. тисках
ny temi wypadkami napisałem list anońmowy do заслеїле) Кошепду

Armji Gen.Hallera, W liście tym opisałem wyżej wspomniane wypadki
Naczelna Komenda list ten przysłała z powrotem do l=go p.czoł=

gów, skutkiem czego mnie zawezwano i dwaj oficerowie francuscy
oświadczyli mi, że zostaję zdegradowany i wsadzony będę do aresz=
tu. ;

wanie, jakiego doznali żołnierze polscy
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Przesyłając zeznanie l=go p.czołgów

armji Hallera, melduję, że wspomniany sierżant Brick Kazi=

mierz zwrócił sig do 0.1. u prośbę o wstawiennictwo w Do=

wództwie l=go p.o-olch.

| Sierżant Brick nie cjciał wogóle do нојево purkù №

саб, się do l=go |

gów z prośbę, by wpłynął naDowództwo, aby sig sierża

 

  

  

postazaé o przeniesienie №do»имаини i
co do degradacji zaś, to komendant łup-aji oficer fran=
euzki będzie się powoływał na francuzki пт.-ї... нд»:

głosi, że podoficera podeza в wojny po przekonali się, że

ten nie nadaje sig do pełnienia tej funkcji, zdegra=

w dowaé. Kpt.Skibniewski wyraził się,"gdybym był tonica“

l=go p.czoigow Polakiem, rzuciłbym się pod ‚світ-ш.,

si?, że żołnierze dotąd rewolty, nie urządzili, co zresz=

ta w końcu nastąpić musi" ---

! % Zeznanie sierganta Bricks, jak i przytoczone słowa

kpt.Skibniewskiego, adjutanta p.czołgów, jun-no malują sto=

 gunki panujące w l p.czpłgów.
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bez francuzów. -

Nie się nie czyni też ku spolonizowaniu pułku. Przesyłam np.

18=go i 23=go czerwca 4=ch żołnierzy Polaków do pułku z Kămendy Po:-

wiatowej Uzupełnień, nie zostgli przyj'éi, lecz odestani z powrotem,

jako nie władający językiem francuskim. Żołnierze ci mieli świadec:

twa ukończenia średnich zakładów naukowych i mogli miekkg korzyść w

pułku przynieść.

Widocznem jest z tego, iż stan pułku się nie polepszy, i ofilłe

pomoc nie przyjdzie zzewnątrz od Dowództwa polskiego,

Na początku formowania wojsk polskich, przed przyjazdem gen. Hal=

lera do Pg&ncji, panował tam też bardzo zły stosunek polsko=francus

ski. ź > \

Gen.Haller wyśmienicie temu zaradził rozkazem o trzech stadjac

w formacjach wojskowych, pierwsze stedjum: kompanjami, bataljonami ;

pułkami.... dowodzą francuzi, polscy oficerowie nie dowodzą, tylko;

Asię uczą. Drugie stadjum: Dowództwo wspólne polsko=francuskie. Trze=
cie stadjum: Dowództwo polskie, -francuzi zostają tglko, jako "do=
redcy techniczni? nie wtracajac się do życia wewnętrznego końmpabji
i nie majac-styczności bezpośredniej z żołnierzem polskim. 7

0 ile by w pierwszym pułku czołgów został przyjęty żen :,

system, wsżystkie te drafliwe i skomplikowane kwestje seme przeèÈÎ

się upadłyby. * x

Aby to przeprowadzić w pułku potrzebny jest przedewszystkiem

jeden oficer polski w wyższej randze z długoletniem wojskowem

doświadczeniem dla objęcia dowództwa pułkiem; pozatem potrzeba oko=

ło 30-tu oficerów polskich, od porucznika do kapitana. Sposób ten

bynajmniej nie mógłbybyć niemiłym dla оііоетбп` francuskich, którzy

zostają doradcami technicznymi, mieliby mniej roboty z administre

ja i ze sprawami codziennego życia kompanji.

Jako świadków prawdziwóści słów moich mogę powołać sig па нік

starszych oficerów Polaków pułku; kapitana iezowskiego, Poruczników:

Kohutnickiego, Strzeleckiego i pporuczników Liro i innych oficerów.
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